
—  W d. I (13) Lutego, w Kościele 
K*Tar»v dom inikanów, PG<* wezwaniem Ste]
K onc.t  . anny Męczenniczki, odbyła się uroczysta 
?„• . raci® Biskupa Rzymsko-Katolickiego. Trzeci
akiei Upł*w#’ i** Kościół Katolicki Dyecezji Wileń- 
cł» ^T*ez przeniesienie ostatniego Pasterza J W .W a -  

wa ZyltĄghfggg^ na Arcy-Biskopa Slohylewskiego i 
rin u°,itę Bzymsko-Katolickich Kościołów w Impe- 

^  Wszech Rossji, przestał mieć dyecezaloego Bisku- 
K ’ r''e tracąc przecież w dawnym Pasterzu i czasowego 
^ządcy i starannego Opiekuna. Za jego bowiem troskli- 
^ s c i ą ,  wybrany i przedstawiony jeden z zasłużonych 
j i <n8iiego Duchowieństwa z grona miejscowej Kąpi­
el Kanonik Dr Teologji, Assesor Rzymsko-Ratolic- 
Zał^° B°Bfgium JW. Adam-Stanisław Krasiński; po 

atwionych urzędowych stosunkach pomiędzy Dwo- 
C e s a r s k i m ,  a Stolicą A p o s t o l s k ą ,  rozkazem z doia 

< Stycz: r. b., NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA Wszech 
Rossji ALEXANDRA II, nominowanym i utwierdzonym 
*ostał naW ileńskiej Dyecezji Biskupa. Akt religijny, 
który miał przez sankcję B o ż ą  na dostojnego Elekta 
8prowadzić dary i łaski Sgo DUCHA, rozpoczął się od 
P o c z y ta n ia  przez Xdza Prałata Alexandra W aiyńskie-  
£°. Archi-Dyakoca Wileńskiego, Inspektora Rzymsko- 
Katolickiej Akademji, Buli Aoostolskich O jc a  Sgo PJU- 
SA IX Papieża,'wydanych d. 29 Września r. z., i złożenia 
przysiąg lie wierność A p o s t o l s k i e j  Stolicy i NAJJA­
ŚNIEJSZEMU MONARSZE Wszech Rossji. Konsekra- 
torem był Arcy-Biskup Wacław Ż y liń sk i, 'Assystentami 
zaś: JW. Wincenty Lipski, Biskup Jenopolitański, Suf- 
"8gan Tyraspolski, i JW . Antoni Fijałkowski, Biskup 

*nejski, Suffragan Kamieniecki. Miłym zapewne był 
?“,e8 okoliczności dla dostojnego Elekta, że tak Konse- 

r"jący JW. Arcy-Pasterz, jak i Asystujący, byli dawni 
d*ó° kole,1*y z Dyecezji Wileńskiej. Dary wedle obrzę- 

*  K°śeioła składane Konsekratorowi przynieśli do- 
° j° i  Urzędnicy Państwa: JJW W . Tymowski, Minister 

oC etar* Stanu Królestwa Polskiego, Romuald Hu.be, 
ĝ .r*Bt° r i  Prezes Komisji Kodyfikacyjnej Królestwa Pol- 

,eK°> Jenerał-Majorowie Inżeojerów: Kierbedżi Z a - 
. ec ł' Pr zeclawski Radca Tajny, i P taw ski Rzeczywi- 

Radca Stanu. Po skończeniu Mszy Śtej, celebrowa­
ło '  p r*ez Ar«y-Pasterza, odśpiewano Hymn Sgo A m b r o -  

Ciebie BOŻE Chwalimy, podczas którego nowo- 
Asv^t Biskup W ileński, otoczony Biskupami
nv i ent8m’’ Prze87'edł przez Kościół żegnając lud wier- 
Rłn ' e*yC*e °d Ołtarza po raz pierwszy udzielił ogólne 
D ^ S \ T lłństW0- Obrzęd nareszcie, w którym Kościół

yecezji WiiP̂ 8^ jej otrzymał 33 Dyecezaloego Biskupa 
a onczył się zWyCzajnemi mudły za Dom Panujący, 

^tczoe zebranie znakomitych osób płci obojga, obok 
R a n ie j  Publiczności, przepełniło K o ś e i ó ł  i podniosło 
Ko'*tn(>^  te  ̂ rzewIJ8i uroczystości i pamiętnej chwili dla 
no%°’0*a. Katolickiego. Po ukończeniu Nabożeństwa, 
Uja ? Biskup odbierał w bocznej Kaplicy powinszowa- 

Duchowieństwa i zebranych dostojnych Urzędników

i osób prywatnych. Z uczuciem prawdziwej radości za­
pisujemy ten dzień, w którym Dyecezja Wileńska do- 
staie tak powszechnie znanego i szanowanego Pasterza, 
a równie zasłużonego Kościołowi jak i piśmiennictwo 
narodowemu. (Słowo).

JO. XiążęGorcza*ozc,Fligel-Adjutant JEGO CESAR­
SKIEJ MOŚCI, przyjechał z Moskwy.— Tamże wyjechał 
JW . Jenerał-Lejtnant Buchmejer.

W dniu I4tym b. m., w Kaplicy Jabłonowskich, 
w Czarnolesie, odbyło się Nabożeństwo żałobne za du­
szę s.p.Maxymiljana K ęń a  Jabłonowskiego,j a k o  w trzy­
nastą rocznicę jego skonu, (w dniu 13tym Lutego r o k a

18Jutro, jako  w rocznicę śmierci ś. p.Tekli Miłobędz- 
kiej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. 
Bernardynów , o godz: lOtej z rana; na które, pozosta­
ły  Mąż wraz z Córką, Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych zaprasza. . .

Tekla z T w orko w sk ich  Antuszew icz, Zona U rzędui-  
ka Banku Polskiego, w wieku Jat 5 3 ,  opatrzona SS. S A ­
KRAMENTAMI, wczoraj rozs ta ła  się z tym św ia tem . 
Pozostała Familja wraz z Mężem zmarłej, zaprasza Kre­
w nych , Przyjaciół i Znajomych, na w yprowadzenie  
zwłok, jutro o godzinie 4ej po południa, z Kościoła 
XX. Reform atów , na sm ętarz  P ow ązkow ski .

Amalja z Skalickich Pańczyńska, żona Obywatela 
z m Tarnowa w Galicji, czasowo w Warszawie przeby­
wająca, p r z e ż y w s z y  lat 34, w dniu 25m  b m zm arła. 
Dziś exportacja zwłok Jej, z Kościoła XX. Dominika­
nów, na smętarz Powązkowski. . . .  . . .

(A n.) W dniu 15 b. m., zgłasła w kwiecie wieku, bo 
w 27 roku życia, Michalina z Rudncbinów W ereżyńska, 
Żona Obrońcy w m . Hrubieszowie. Wieść o je j  śmierci,  
rozdarła  serca kochającej ją Rodziny, a również bole- 
snem  echem odbiła się w duszach wszystkich, którzy 
z nią stosunkami przyjaźni lub znajomości złączeni byli. 
Ani wiek młody, ani szczęście domowe, ani serdeczne 
przywiązanie, którem otoczoną była, nie mogły nieste­
ty! wstrzymać potężnej ręki przeznaczenia!... Obdarzo­
na wzniosłą duszą i najtkliwszym charakterem, wielka 
macierzyńską miłością, zaledwie dzieci swe wychowy­
wać poczęła, śmierć straszna wydarła ją  z łona dwojga 
sierot, i zaprawiła goryczą życie Męża, Matki, Siostry » 
Przyjaciół, zostawiając okropną w ich zbolałycn s e r ­
cach próżnię!... Spokój Ci droga Michalino’ 
wa, które z głębi mej duszy się Tobie w . .
cznego szczęścia!.... A Ty stroskana Ma • a
bolesny cios Cię ugodził,  że ciężki krzyz n c Ci przy­
chodzi; ale pobożne serce jak ^ Z
nić rozpaczy, bo ono wie, że cierpienie byłoby próbą 
przebytą bez zasługi, gdyby mu me towarzyszyła chrze-
ścjańska pokora.—  Emilja ” .

Dziś druga a jutro trzecia prelekcja Barona du  P otet 
Magnetyzera,’ w sali Resursy Nowej, o godzinie 5tej po  
połoduiu.
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Z  Radom ia.—  Liczny orszak Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, przeprowadził nB miejsce wiecznego sp o ­
czynku zwłoki ś. p. Marji z Kleczkowskich W qsowiczo- 
wej, żony Obywatala, b. Oficera b. W. P. w d. 7 b. m.,
w 44  roka życia w Radomin zmarłej. Poświęceniem się 
bez grenie swoim obowiązkom tak wielki szacunek zje­
dnała sobie, że długiego potrzeba będzie przeciągu czasu 
do ukojenia żalu skonem jej wywołanego.

Dozór B óżniczy  Okręgów W arszaw skich .—  Podaje 
do wiadomości, iż w ciągu rn. Stycznia r. b., wpłynęło 
do kassy Dozoru Bóżniczego: A) tytułem ofiar dobro­
wolnych, od PP: L. K., rs. 3; Borucha Naehner, kop: 36; 
Prywy Nenband, kop: 9; Micheła W asserzug, kop: 27; 
Eizyka Grunstein, rs. 8; Nuty Goldweitz, rs. 6 k. 40; 
Netana Lichtenberg, rs.  15; B. Rosenberg, rs. I k . 9 I ;  
Natana W einstock, kop: 41; N. Feldhusen, k. 18; Gol- 
dy Jakobstam, rs. 100; Gecla Maliniak, rs. 1; Tauby 
Kuhn, kop: 9; Hersza Ehlbaum, k. 9; Lewka Jubiler, 
kop: 9; Leizera M argulies, rs. 12|k. 40; Sukcessoro- 
wie Wolfa W einberg, rs. 50; Zeliga Rubinstein, kop: 
45; Pinkusa Merder, kop: 9; Izraela Rosenfarb, kop: 
27; Lewka P lońskier, k. 91; Lichtinger, k. 36; Izrae­
la K apisz, k. 9; Szabsy Herman, k. 41; Fiszla Nadel~ 
man, kop: 9; Izraela Chełmer, kop: 21: J. J., rs. 30. 
B) Ze skarbon przy ucztach weselnych i innych u ro ­
czystościach kursujących, za pośrednictwem osób u- 
proszonycb, PP: Eleonory Freider, rs. 14 k. 79; Ro- 
zalji Hejman, rs. 10 k. 7ł / 2; Heleny Luxenburg, rs. 6; 
Marji Kleiff, rs. 6  k. 15; Eleon: W ort, rs. 5 k .  40; Mos- 
sesa Rosenblatt, rs. 1. Ogółem w płynęło  rs.  275  k .  
5 8 */a» prócz innych stałych ofiar i składek perjody- 
cznych, na cele dobroczynne wnoszonych. W  tymże 
terminie udzielono wsparcia pieniężne, tak z w pły ­
wu powyższych ofiar, jako też z innych funduszów, 
podług złożonych już Magistratowi wykazów: A) Bie­
dnym i podupadłym w liczbie osób 67; B) Chorym 
za obrębem Szpitala 31; C) Chorym chronicznie 89; D) 
Położnicom 21; razem wspierano osób w liczbie 208.

Prezydujący, M. Feinkind.
Świeżo wydany francuzki przekład X iąg Joba, wiel­

kie i powszechne jedna sobie pochwały. Tłumacz, zna­
ny Filozof i Członek Akademji, P. Renau, z wielkim 
talentem wywiązał się z swego niełatwego zadania, a 
w przyłączonej przedmowie złożył także owoce g łębo­
kich stodjów naukowych co do charakteru poematu i 
epoki jego powstania. Niepowetowany uszczerbek spra­
w ił tłumaczeniu skon A ry Szefera , bo znakomity ten 
malarz miał do niektórych celniejszych ustępów podo- 
rabiać (Ilustracje.

Obecnie znajduje się pod prassą tom VII Bibljoteki 
P opularnej Nauk P rzyrodzonych, podług niemieckie­
go  oryginału  A. Bernstejna, i obejm uje: Wędrówki 
w przyrodzie; Prędkość światła; Skutki kąpieli, przeło­
ż y ł  St: Lowenhard- Tejże Bibljoteki wyszło już z drn- 
ku  tomów 6, i zawierają: Tom lszy, niektóre zjawiska 
przyrody; tom 2gi, O życiu ziemi, o instynkcie zwie­
rząt; tom 3ci; Znaczenie chemji w życiu praktycznem; 
tom IVty i Vty, Tajemne siły przyrody, dwie części; 
tom VIty, O rozwoju zwierzęcego życia, Pożytki i wa­
żność tłuszczu w organizmie ludzkim; Postęp ludzkie­
go ducha. Cena 6ciu tomów rs. 3 k. 60. Osoby zamie- 
a z k a ł e  na prowincji, tak w Królestwie jako też w Ce­

sarstwie, za nadesłaniem rs. 6 do xięgarni K. BernsGI 
na  w Warszawie, odbiorą pocztą wyszłe 6 tomów i “a 
sze, beż żadnej opłaty portoryjnej.

Ś. p. Tomasz Zieliński, b. Naczelnik Pow: Kalią*1, 
go, przyjąwszy na siebie udział w upowszechnię1'1 
prenumeraty na Album Lubelskie, zebrał 12 Pres11" 
meratorów na to dzieło, którym początkowe zeszjm 
w liczbie 12 exemplarzy za pośrednictwem ś. p. ZieW  
skiego, przesłane zostały. Gdy wydawca nie poeiada **' 
sty wspomnionych Prenumeratorów, nie jest więc w®?' 
łności przesłania reszty zeszytów dla skompletowa0** 
całej swji. Wzywa przeto uprzejmie Szan: PP. Pren®' 
meratorów, którzy przedpłatę u ś. p. Zielińskiego tW  
żyli, aby raczyli nadesłać swe adresa z wymienieni*?! 
po wiele zeszytów odebrali i w jakiej ilości, należno®*1 
na rachunek prenumeraty uiścili;adresować do Wyda*' 
cy Album, A. Pecq et Corop: ulica Miodowa Nr 48* 
w Warszawie.

Złożono w Redakcji Kur je ra  od F. M. złotą obrącf^  
(na uproszenie zdrowia i bogobojnego wychowania có*' 
ki swojej M. M ), na złotą lamę przed Cudownym Obr®' 
zem MATKI BOZKIEJ w  Częstochowie. —  Od W. W' 
kop: 90 na powyższą złotą lamę w Częstochowie, pt°‘ 
sząc o odwrócenie nieszczęścia, i kop: 45  na opark®' 
nienie smętarza Swięto-Krzyzkiego. —  Od PauliDy w 
kop: 30 na światło przed PANEM JEZUSEM  z Krzy' 
żem, przed Kościołem Sgo K r z y ż a . — Od T. G. rs. 1 o* 
odnowienie Kościoła Ewangelickiego w Warszawie.

Osoba dobroczynna, możeby chciała nabyć tabaki**” 
kę srebrną lub pierścionek emaijowany, złożony w R*' 
dakcji Kur je ra .  Kto da najwyżej do dnia 10 Marca r. 
ten stanie się właścicielem a zarazem spełni dobry uczf' 
uek. Wartość tabakierki rs.  8, a pierścionka rs.  4; ob® 
te przedmioty są do zbycia.

Exekutorowie testamentu B eraniera , PP. P erro t 1 
Paweł Boiteau, powzięli zamiar wydać wosobnem  dzi®'
Je prywatoą korespondencję zgasłego poety. Aby uzjf' 
skać zbiór ile możności kompletny, uciekają się w pU' 
blieznej odezwie do pomocy i uprzejmości wszystkie!* 
tycb, co posiadają jakiekolwiek listy od Beranieró ' 
Ogłoszenie prywatnej korrespondencji B eraniera b f  
łoby nietylko ważnym przydatkiem do biografji poetfj 
ale przyłożyłoby się także do lepszego wyjaśnienia caM 
jego epoki.

Dla zajmujących się ułożeniem Słow nika synonimóJ 
polskich, podaje się do publicznej wiadomości, iż są d® 
pozbycia dzieła podobnego rodzaju przez nejznakoro't ' 
szych Autorów niemieckich i francuzkich, a mianowicie' 
Eberhard, Roubaud, Girard  i t. d., mogące służyć «® 
wzór do ułożenia powyższego Słownika. Tamże jest d® 
pozbycia Słownik Lindego, pierwsza edycja w bard*0 • 
dobrym stanie. Wiadomość w Redakcji Kur jera.

Nakładem St: A rtza , xięgsrza w Lublinie, wyszł* 
Powieść wierszem p. n. Biała góra, p. Fulhama, prz®' 
kładu Felixa Jezierskiego, cena kop; 50. Utwór tef>» 
jak autor sam wyznaje, napisauy był pod wrażenie,,, 
wiekopomnego roku 1851, (roku powszechnej Wyst®' 
wy). Powieść osnuta jest na podaniach północnych, p0'  
gańskich. Wszakże z pod wypadków opowiadany*'1 
w niej, na każdym kroku wyświeca się pogląd autor®* 
na społeczność, na święte jej cele, i na najwyższe *®' 
dania. Jgab dr/nai<Us i awteńsiwodnoG e'a  1
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W V n ia c h  x ią ż e c z k a  p . o .  Nabożeństwo
i .  , Postne, zawierające w sobie: Modlitwy. Pobud- 

?nia P a ń s k i e / ,  c z y li  Gorzkie ż a le ;
i t i i K t  p  1 p ,*^n ’. używane podczas Procesji I N«bo* 
z d o łJ o n n  7 ir,e*°; Droga K rz y ż a  C h r y s t u s o w e g o ,  
cemi ca> przy 8t®ci»cb 16to rycinami, wyobrażają-
r a ę c e i ś  ' • ęGH R Y ST U SA  PANA; N#bozeń8two 0

wpisać pragną do Bractwa S zk a p le rza  Śgo  N. P -  
U ARYI z  góry Karmelu, ułożona przez J v M. S. Z. K .B ., 
wvdanie drugie, rs. 1 kop: 50; Kigga Św iata  na ro k  
1859, prenumerata na I2cie poszytów wynosi rs. 7 k .  
50; P rzew odnik lekarsk i d la  M ężczyzn, przez Dra 
Rozenblum a, rs. I; Hoffmanna Powieści, dwa tomy rs .  
1 kop: 50; K olista c zy li obraz h istoryczny z  U lgoMękę CHRYSTUSA PANA- N ahnżeństwo o 1 kop: 5U; K alts ia  c zy n  ouiu*  ł  " ' g w

3 *  f t S 2 i * e » W K : i E M  n . . , , * ; .  M o d l i . . ,  p r , ,  « a ° r f l T .7 3 5
dana . . . .  ***}*: oraz P'«ś “ '- X.ązeczka ta wy- tntęckie), I tom rs .  op ,

nie d ru k le m c z j te lo fm ;  na papierze dobrym. pr*e> Ł B j p p .  S U U M ,  
»o,. . !. _ a . . jyjinie Ha te r

granicą. Cena exemplars# W W ar

o»AnX**8r>nnie drukiem czyteloym, oa papierze dot>r 
cel ohlrfBi* 2Rlu 8loS0WDcmi rycinami, umyślnie Ba 
g,  . ^ lo w a n e m i  za granicą. Cena exeroplarza W W 
ra le *■ 10, z przesyłką na prowincji k. 22; nadto bio 
b > *Qaczniejszą ilość exemplarzy, odstępuje się lOty 

Płatnie. S k ład  główny w Warszawie, w kantorze 
nah -rn '  G Bsurskiego, przy nlicy Alexandrja Nr 2768; 
w Dłc  też można we wszystkich x ięgaru iach , oraz 

**e m *l*rjałów piśmiennych Pana W ojczyń-

pr ^  składzie nót muzycznych E. W ende  i Spółka , 
g J  ulicy Senatorskiej Nr 2gi (wprost Dobrycza), 
i h* nab7c' a następujące nowości muzyczne : oSzuraią 
Jodły na gór szczycie”  Romance sur  1’opera Halka va- 
riee pour le piano par J. Nowakowski, op: 52, kop: 60; 
Monczyński, Deux Chansonnettes (La felense, Le Ro- 
niguol) transestes pour le piano, kop: 52x/ x. Edward 
Braun, Marche fuoebre sur  la mort de K urpiński, kop: 
22*/2. Zbiór Polonezów kompozytorów polskich, w y­
dany * * “  *  “  mgtt ' -m r  '  i  m g  - n

1ŁC6 A. AJ,PP* .r  — r  ' _  . . .

w szystk ie  Uroczystości całego roku , przez X. W. W ę­
g rzy n a ,  1 tom rs. 1 kop: 35; 0 oszczędzaniu ziarna  
siewnego, przez J. N. Kurowskiego, rs.  I .

Znany Pisarz niemiecki Karol Andree, wykończył 
wielkie cztero-tomowe dzieło O Afryce, według opisów 
podróży Galtona, Anderssotta, Lewingstona, Burtona  
i innych. Pierwszy tom pojawi się niebawem nakładem 
Lorika  w Lipsku i obejmować będzie opis Południowej 
części Afryki i Wyspy Madagaskar. Pisma niemieckie 
a mianowicie Gazeta Kotońska, spodziewają się wiele 
po tem dziele i wielką w Niemczech wróżą m u  wzię- 
tość. * i m y w o  ° ’S

Prawie jednocześnie kiedy u nas dawano przedstawie­
nia Amatorskie na korzyść sal ochron, i w Petersburgu 
urządzono teatr amatorski,  w sali domu X i ę ci a Białosiel- 
t  kie go - B iałozierskiego, na doebód szkółek Towarzy­
stwa Patryotycznego Dam w Petersburgu. Grano dwie 
sztuki: Na balu, obrazek z ży cia  światowego (rzecz dzie-

d®ny przez And: K ratzer; Poszyt lszy, 5 Polonezy Xcia je  się na balu w Torlooji w Rzymie), Hra: Maxymiljana
Ogińskiego,  kop: 60; Kontredanse z pieśni ludowych, Fredro. Wystąpili w niem sam Autor i Pawi Wiara Jft-
ułożone na fortepjan przez M onczyńskiego, kop: 30; czu ryn . Druga sztuka 2-aktowa w języku francuzkim,
“ *zur Zdziarski, skompon: na furtepj.ro przez Lewando- p. t. Czarne Domino, graną była przez Panie Koczetow
K*kieg0t żop: 15. i Leszetycką, oraz PP. N. Lablache Coudurat, Hr: e re -

^  ciągu zimy ubiegłej, Kapitan Juljusz Gerard, zna- dro  i Kokoszkin. 
ny pogromca lwów, odbył łowy na te zwierzęta w Afryce, (A. u.) Wiadomo jak miło jest dla każdej matki szu-

towarzystwie Hr: J. Zamoyskiego. Trwały  one od 15 kającej wykształcenia dja swojej córki i usposobienia ją
rudnia r. z. do 15 Stycznia r. b. Przez ten miesiąc wy- w kroju i robićniu sukien damskich czy i w owej a 

'  ■ ' ...................................^ .............................  potrzebnej nauce dla kobiety, mogącej każdym sta­
nie zasłonić ją  od biedy i niedostatku, znaleść odpowie­
dnią szkołę. Otóż taką znalazłam u Panny Kochańskiej, 
na Nowem Mieście Nr 339, która nietylko z największą 
dokładnością wyuczyła w krótkiem czasie kroju i r o ­
bienia sukien damskich córkę moją, ale baczne jej okol 
na usposobienie panienki, wykształciło ją  nietylko co 
do powierzchowności, lecz i moralne zasady w serce jej 
wpoiło, tak, że dziś córka moja stała się pomócą podu­
padłej matki, utrzymuje me życie i  zaspakaja moje po ­
trzeby ze swej pracy. Dzięki ci za tó czynię Panij^ aby 
BÓG nagrodził twe prace i usiłowania z jak iem i po­
święcasz się dla swych uczennic.—  Żarska.

Zdaje się że wiosna niebawem u  nas zawita; w ou 
pelh, zakwitły już w zeszłym tygodniu drzewa brzos­
kwiniowe i migdałowe. . , .

Z drukarni Kowalewskiego, wyszło obecnie dziełko 
n . Pot1, m e s u r S t  V in cen t d e  P a u l  s u m  d  u n  e p ts o -

o r. z. oo ip  stycznia r. o. r rz ez  ten raiesią 
ropi0no j g  ] * ó Wt lwic i lwiąt,ale te, prócz jednej lwicy 

j  wojga lw iąt, tak były daleko; że je nawet strzelać by- 
^  niepodobna: Ubito jedno lwiątko i dwie pantery, 
się - arcu. r - b- Gerard  urządza nowe łowy, k tó rezdaje  
Cg\  ® Pójdą pomyślnie, gdyż przysposabiają na nie li- 

"ejszą ilość broni i psów gończych, których w osta- 
t0'« n  polowaniu nie b?ło  wcale.
i*evr. u?*  ® Atlas anatomiczny, zeszyt 4ty zawiera- 
garni i ' 1 U0(l Neroenlehre", nadszedł już do xię-
natnr Z - . 8 du nót E. W ende et Comp:, przy ulicy Se- 

„ 8 . ,ej N r 2, (wprost Dobrycza), i jest do nabycia

P i e n i e  r s .  2  kop; 5 0 .
Pr»*af.8r^ 'a B rwalewskiego, przy ulicy Krakows:- 
fnbok^,'* ’ w P®*acu J W. Hr: St: Potockiego N° 415, 
l i te rac f81̂ 1'1 P< B irszla ), odebrała następujące nowości 
ffOskie]? ' ° K°dności rozum u ludzkiego  i  objawienia  
3 P o d r ó iJ U ?  ZiemiĆeką, cena rs. 2 kop: 25; Listy  
tornv n r , . .  Diby tei  do stepów Kćrgiz-Kajsaito m v  n r , L ' v oytei  ao stevów Kirgiz-Kajsackich, dwa
czeniu K rupu  r s ‘ 2; Przeworini/l w le \

p .  ir. roeme su r m  , , r - - -
 _____ _ _ ___________  de de la  vie de Beaudoin, fundate*r tu  i  nospbetrm

Kru,pu i K o k lu szu 'o ra z n iektórych zapaleń  Penfant JE SU S: a Varsovie, p ar G- • ec erc^ .P o e m a t
CW  ? *1°- A 1 tom prMZ Barmemanna, kop: 75; Mi- t e n  p i ę k n y m  w i e r s z e m  napisany. J czytelnik#; jest
sztn ,̂®ędztwó), dramat w 5ciu aktach, oryginalnie wier- zarazem osobliwością jako xią rancuzka w Warsza-
* U iA n T 8.a,"y’ pr*ez W. Szym anow skiego, kop: 50; wie wydana. Kilkanaście eXemplarzy tejże złozoUo do
łikóm0 Nabożeństwa d la  w ygody w szystkich  Kato- sprzedania po rs. I , w składzie materjałów piśmiennych,

Q 8zczcgólniej dla  tych  k tó rzy  się wpisali lub  1. G. Arnhotd, przy ulicy Senatorskiej.
(*)
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W  Lublinie, dnia l i g o  b. m. wieczorem, po przyję­
c ia  SŚ. SAKRAMENTÓW, oddała BOGU ducba ś. p. Sle- 
fa»ja Szw ykow ska, Panna, zaczynająca dopiero 19ty 
ro k  swego życia. Są  niektóre istoty ludzkie, ale s tw o­
rzone  prawie oa to aby się ledwo dotknąć stopą tej zie­
mi, zapłakać, pocierpieć na niej, potem rozlecieć jak 
iskra szybko za swym przewodnikiem aż na szczyt Gol­
goty, i t e m  cicho, spokojnie zagasnąć. Takie zjawiska 
w tajnikach BOZKICH wielkie mają znaczenie, które dla 
świata na zawsze pozostaje zagadką; życie ich i śmierć, 
ja k  przelot błyskawicy wśród burzy, prostnje kroki 
zbłąkanego wędrowea-człowieka, dając mu poznać jak 
na  chwilkę niepowinien tracić z oka celo swojej w ę­
drówki, lecz spieszyć się do wiecznej ojczyzny, niepo­
wstrzymany żadnym powabem Gbwilowrego pobytu sw e­
go na ziemi. Prąd nawet powietrza, którem oddychają 
te ziemskie anioły, porywa wszystko za niemi, tak, że 
gdy już znikną z naszych oczu, długo jeszcze wzrokiem 
śledząc za cieniem, mimowolnie prawie, idziem ich szu­
kać na drodze cnót, któremi oznaczają swe przejście. 
T ak  i S te fa  (*) pierwszy rozwój dziecinnego wieku za­
częła pod Krzyżem grobowym, straciła bowiem w 9ym 
roku  swego życia, Ojca, ś. p. Michała Szw ykow skiego, 
Obywatela Ziemskiego w Litwie i na Podlasiu. Odtąd 
jak roślinka podcięta, przechyliła się’ zupełnie i oparła 
na  sercu niepocieszonej Matki, obok młodszego od sie- 
Jbie B ra taKostusia. Nigdy aż dotąd trójeczka ta rodzin­
na na jedoę dobę nie mogła się rozdzielić od siebie; 
śmierć dokonała strasznego ciosu. W domowej zaciszy 
ro są  łez porankowych skropiony tijołek, rozwinął się 
wcześnie w cnoty sobie właściwe, ciche i skromne; 
woń tylko miłości BOGA a z niej płynącej miłości bliź­
nich, zdradzała tajone cnoty dzieciny; zrzewnem upoje­
niem lubiła słuchać nauk Religijnych, a g łos nędzy pro ­
szącej wsparcia odrywał Ją od najmilszych zajęć,aby sa­
m a mogła własną ręką wesprzeć niedolę, a własnem 
sercem i łzami przynieść ulgę cierpieniu. Trzyoaście 
la t  dokończała gdy złowrogi rumieniec na lewej stronie 
białej jej twarzy objawił się nagle, zdradzając ból, k tó ­
ry jednocześnie odezwał się w piersiach. Wkrótce p o ­
tem  cała Rodzioka kochająca bardzo kraj własny, m u ­
siała się wygnać dobrowolnie, aby na obcej ziemi szu ­
kać ocalenia składowej swej cząstki. Lecz ani Włoskie 
niebo, ani powietrze Alp. ani źródła w których inni 
czerpią zdrowie, nie zdołały zniszczyć smutnej zapowie- 
dni. Owszem pobyt zagranicą wywarł niekorzystny 
w pływ na stan Jej zdrowia; przybyła albowiem nowa 
choroba, tęsknota do kra ju , a która tak niebezpieczne 
objawiała postępy, że Lekarze jednozgodnie kazali wracać 
z  pośpiechem do ukochanego kraju. Podróż ta przecie 
nie była bez korzyści, była to bowiem zarazem piel­
grzymka pobożna; Rodzinka Cbrześcjańska szukając 
zdrowia w środkach lekarskich, szukała go naprzód Mo­
dlitwą w B O G U . W Stolicy świata Katolickiego O jc ie c  
W iernych obdarzył Matkę i Dzieci tkliwem B łogosła­
wieństwem, i potem za śladami cudów, wszędzie można 
było  spotkać Rodzinkę klęczącą przy Ołtarzach Świę­
tych w Rzymie, Lorecie ,  Assyin, Padwie i t. d. Tem mo­
dlili się rzewnie, po cichu, a wszyscy o jedno, aż dopóki 
nie nauczyli się zakończyć swojej Modlitwy terni poosłu-

(*) Tak lubiła nazywać się i podpisywać Stefanja.

f

chanemi słowy z ust ZBAWICIELA na Górze Oliwnej 
słowy które łatwiej łzami wypłakać niż wyrażam* ® 
wić; »OJ C Z E ! przen ieś odemnie ten kielich, wstań  
nie moja wola, ale Twoja niech się stanie .« 1 sta. 
się wola OJCA, podobnie jak na prośbę własnego W  
milszego SYNA. Stęskniona Rodzina wróciła do kraj^ 
i lepiej było rok przeszło, lecz na zimę znów gorzej* , 
choć S te fa  prawie w konaniu nie mogąc już mówić ® 
pisała o łów kiem : »Mamo lepiej m i je s t , « przecież 1ML 
t. m-, w Piątek wieczorem, o godzinie 9ej, w trzech *e , 
each nierozdzieloych, łzawy głos  się odezwał: nNitf, 
się stanie wola Twoja; « ale jedno z tych serc bić j ° ( 
przestało na ziemi. Stefanja  nie ż y ł a ! Rodzinko d r o # '  
jedno z was ubyło, lecz wiele ubyło, bo S te fy  już 
ma... OJCIEC z Nieba przysłał Anioła na pociechę S j '  
NOWI, kiedy się T e n  podjął spełnić kielich J e g o  wo*1’ 
oby i Tobie rozżalona Matko, wybrał BÓG w Niebie * 
Anioła pocieszyciela Twoje własne dziecię!! W SoboM* 
12go t. m., ile tylko można było w Kościołach Lub**' 
skich, wszystkie Msze Święte odprawiono za duszę SM' 
fanji. W Niedzielę, l 3 g o t .  m., cichym żalem pożegna# 
Matka na progach mieszkania zwłoki ukochanej Córk1' 
k tórą Duchowieństwo Świeckie i Zakonne, oraz licztu 
orszak Krewnych, Przyjaciół i Pobożnych Lublinia®' 
odprowedzili na smętarz. Nad grobem przemówił sto' 
sownie JX. Hilarion, Kapucyn, i złożono zwłoki Córk1' 
Dziewicy, obok Ojca, w dziesięć lat po jego śmierci. 
zajutrz w zaciemnionym żałobą Kościele XX. K apucj' 
nów, przy blasku świateł, dziwnie uroczysto wygląda* 
katafalk przybrany w cyprysy i krzewy oranżeryjn®' 
Mszę Wielką żałobną odprawiał JX. Bronisław, przyby' 
ły  z Warszawy na pożegnanie swej Uczennicy, której 
juz nie zastał przy życiu. Po Mszy ozwał się znany gł®* 
JX. Prokopa , miejscowego G *ardjana,  rozpowiadając? 
w rzewnych i nauczających wyrazach życie zgasłej S tP  
fanji. Spokój Jej duszy!— ***  ,

Komitet Towarzystwa Nowej Resury, czyniąc zsdosy® 
życzeniu wielu Członków, ma zaszczyt donieść, iż doi y 
datkowo daną będzie w dniu 3 Marca, to jest we Czwaf' 
tek, zabawa muzykalna, połączona z zabawą ztańcaiu1’ 
na którą, bilety wydawane będą w dniu 2giro od godz>' 
ny 4tej z południa do 8ej wieczorem, i w dniu 3 Maf" 
ca od godziny 3eiej do 7ej.

Wczoraj z okoliczności upamiętnienia jubileusz®' 
czyli 25cio letuieg > zawodu artystycznego, Aloieeg® 
Żółkowskiego, o godzinie l i t e j  z rana, na sceo'^ 
Teatru Rozmaitości,  zebrali się Artyści: Opery, K®' 
medji i Baletu. Skoro  Jubilat przybył, W  .Jasiński' 
Dyrektor Teatrów, po przemówieniu zarówno etos®' 
wnem jak pięknem, wręczył Jubilatowi pierścień zł® < 
z dużym brylantem, otoczonym wieńcem laurowym* . - 
w  którego środku był napis:  »A!oizemu G. (Gonzad**' 
Żółkowskiem u, Artyście dramatycznemu, za 25 lat prl 
cy scenicznej, Koledzy.” Chwila ta wywołała roirf l  
wnienie w Artyście, a uścisnąwszy wszystkich Kolegó ^ 
odrzekł temi s łow y: nDrodzy moi Koledzy, Oby BO 
W am  zsyłał zawsze taką roskosz i szczęście, jakich 
w tej chwili doświadczam.” Obok tego, doręczono 
listę współtowarzyaiów, którzy mieli udział w tym P. 
darku. Lista ta była ozdobioną u góry fotografją JaP 
lata, w około  wieniec; w listka* h zaś jego * 7 P 18® 
znaczniejsze role, jakie przedstawiał. Wszystkich
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t r . f0 lnoiD“ by Pomieścić, osobliwszym jednakże
Oj fm n®̂  samą fotogrBfją znalazła się K om edja : Jaki 
C h - u *?.- SlJn' we środka wieńca był wiersz Jana 
tozmlał j a k ^ ’ * P°?  sP0<lem PodPisy Kolegów; w'er8E

Geajuszem stulecia część czw artą, 
p  .w®wrzyu6w, co-ć niosą rodacy, 
gL ^ ®  SI«zerem sercem i duszą otw artą 
ó .omn^ Pamiątkę braterstw a i pracy. —

'at czci Artystę; —  nam, niedosyć aa tern; —
\*echaj ten pierścień wspomnienie u trw a li,
" c ci, coś byt im i wzorem i bratem ,

T l . °>ę jak  m istrza, jak  brata kochali.
Artyści, uczcili brata w zawodzie, i współtowarzy- 

swojego; teraz kolej oa tych, którym ten świetuy 
er't Uprzyjemniał chwile przez ćwierć wieku.
Olszynka piosnka K. Kurpińskiego , przepisana na 

j orbspjan przez St: Moniuszkę-, i dwa polonezy  na for- 
®P]a« Jakóba Czeczela,dodaoe w rokn zeszłym do Nrów 
uchu Muzycznego, wyszły w nowem wydaniu, i są 
°  nabycia w składach muzycznych po k. 30.

U ^jĘkny i okazały był wczorajszy wieczór w Resursie 
Upieckiej, a jeżeli nie przewyższał poprzednie liczbą, 

u itn pewno dorównał pod względem świeżości i gustu 
tualet w jakich wystąoiły obecne Damy. Po rozpoczę­
ciu poloneza prze* Dyrektora Resursy, Hrabiego Ł u ­
bieńskiego z Gospodyniami b a lu ,  to je s t :  z Hra­
biną Władysławową Łubieńską  i Paoią z [lińskich La­
ską, poszły z kolei i inne tańce, w których grono tan­
cerek chętny udział przyjęło. Kolor różowy, w spółza­
wodniczył dnia tego z białym, przeplatany będąc to z ło ­
tawym harmonizującym z wdziękami, to niebieskim,J , U u l lUUUlŁiliJ C J liv/ 111V U 1 v O o

^stosow anym  do twarzy. Śliczne stroje Pani Bo: złotawy; 
Pani Bo: różowy; Pani B. uderzający elegancją; albo 
^ani At: pełeo wytworności, i zręczną jak widać przy- 
brany ręką, wreszcie Panien: P. M. Sz: L. J. T. i t. d., 
ZWracały na siebie ogólną uwagę. Co do z a b aw y ,  ta szła 
°choczo i żywo, wynsgradzejąc sobie przy końcu k a r ­
nawału to, co niedopisało przy początku tegoż. Muzyka 
P* Kuhne, nieustawała na chwilę, a między innemi wy­
konała po raz pierwszy mazura utworu jego, p. n. 
Rzeczyc.

Jeduym z piękniejszych urozmaiconych wieczotów, 
3fł wczorajszy w Hotelu Europejskim, oa uczczenie j e ­

dnego z współwłaścicieli tegoż, w duiu jego imienin, 
1*. w doin Sgo A lex a n d ra .  Dwanaście par Krakow- 
* ,cb * młodą parą na czele, zawitało w gościnne go- 
P arstwa Pro8'> 8 zsjąwszy wraz z gronem licznych 

^proszonych  osób, wielką salę jadalną, oddało się z ca- 
j  ® Ryciem zabawie. Przewodniczył Krakowiakom Pan 
j J • j*ko Starosta, i on też powitał stosowną oracją So- 
enizanta. Śliczne Krakowianki i rześkie Krakowiacy 

o d o * '* 9'* n ' ebawem w podkówki, a muzyka P. Kuhne, 
' d z ia ła  wezwaniu i dodała ducha ochocie. Po 

Sol Da8tAP*'*a snta wieczerza, przy której uczczono 
toastem, a gdy tańce ochoczo wznowio­

no, takowe n;e prędzej, jak około godziny l e j  rano 
przerwano.
.  °P'®8ó Resursę N ow ą,,  raczęj wczorajszy jej wie-
^ r , dosyć powiedzieć, ze się i licznie zebrano i bawio- 
tft tak zwy^le bawią się w tych morach. Piękne 

ncerki i ochocza młodzież, oddali się z duszą ro z ­
łą c e ,  a muzyka P. Lewandowskie go, pełna jak zwykle

zasobów, dostarczyła niemały repertoar tańców, z ogól- 
oem zadowoleniem tancerzy. _ _ _

Wczoraj licznie zebrała się Publiczność na drugie 
przedstawienie Dramatu Sędziw ój■ Gra naszych A rty­
stów uzupełniająca się w najdrobniejszych odcieniach, 
okrywaną była ciągłemi oklaskami. Panna Palińska, 
w akcie 4ym, wywołała grą swoją oznaki niezwykłego 
zadowolenia. P o  ukończeniu przywołani zostali: Pan­
ny •• P alińska  4-kroć, Gąsowicz 2-kroć, PP: K róli­
kow ski 6 kroć, Sto lpe, Chomanowski 3-kroć i B odur-
kiew icz  6  kroć. .

Albinosy i  dzicy  Ludzie, dziś o godz: 4tcj przedo­
statni raz, ju tro  zaś od godz: 5tej niezawodnie i nieod­
wołalnie p o ra ź  ostatni w salonie Doliny Szwajcarskiej 
występują; podczasjutrzejszego pożegnalnego przedsta­
wienia, obadwa d z ic y  Ludzie, powtórzą konsurocją ży­
wych gołębi, i odbędą między sobą właściwą im wal­
kę z bronią w ręku, i bez broni. Po ukończeniu wresz­
cie dzisiejszego widowiska, jak już wiadomo, o godz: 
6tej wieczorem, przy cenie wejścia od osoby po k. 15, 
pod osobistym kierunkiem P. E. Bach, rozpocznie s-ę 
wielka zabawa muzykalna.

F b a n c ja .  P a ry ż , 2 ig o  Lutego. —  W ybór podwój­
ny Xięcia K uzy  i utrzymanie unji Xięztw Nadduoajskich 
stanowi główny przedmiot rozpraw tutejszych dzienni­
ków. Dotychczas z pewnością nie wiadomo jakiej drogi 
Francja trzymać się będzie; co się zaś tyczy Anglji, s ły ­
chać, że Lord Cowley, przed opuszczeniem Paryża, na ­
der energicznie oświadczył się przeciw podwójnemu wy­
borowi. Krąży wieść, że w dyplomacji utworzyła się 
partja, pragnąca zupełnej rewizji tego, co dotychczas 
zrobiono. W takim razie projekt unji Xięztw, pod Xię- 
ciem zagranicznym, na nowo wzięty by był pod rozwa­
gę — Z Włooh piszą, że w krótkim czasie do 10 tysięcy 
wychodźców Włoskich zaciągoie się do armji Sardyń- 
skiej. W ia d o m o ść  ta, zdaje się być przesadzoną. —  Pan
Em erat zostanie mianowanym drugim dragomanem 
w Konstantynopolu. —  Francja staje się obecnie miej­
scem edukacji najdzikszych Xiążąt. Król R anak, Na­
czelnik Pahoninsów czyli łowców słoniów, ludności za­
mieszkującej wyższą część wybrzeży Como (Gabon), ma 
przysłać do Francji na naukę swego 11 letniego syna. 
 'Doszła tu wiadomość, że drogi Król Siarou, rządzą­
cy łącznie z bratem, lecz tylko nominalnie, zmarł.  —  
Zdrowie Marszałka Bosquet, nie polepsza się wcale. —  
(lo: Belge).

X ię z tw a  N a d d u n a js k ie .  B ukarest 20go Lut:—  Xią- 
żę Kuza, odbył dziś wjazd do Bukaresto, śród okrzy­
ków nieprzejrzanej massy ludu. Udał się o n  n a ty c h m ia s t 
do Kościoła Katedralnego, a ztamtąd do Z g ro m a d z e n ia  
Narodowego, gdziezłożył przysięgę. N\ Dr^ mn° " rę 
tropolity odpowiedział w krótkich ale p e łn y c h  patryoty- 
zmu słowach. (St: A o :) .

Druga wprost i  pierwszą k a l 'SU'
M iew a k ilk a  k o lo ró w , to  r*e«* «M grM a»
Trzeci, jnż jest u człeka 8 • ? rodzi;
Nieczujny, często *awad*i;
B y w a  i w  p iśm ie CI1f Sj 11?

t P s z y s t e k  ehodzi do lm am i.
(Zeszła Szarada, Piołuny}.
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R o z m a i t o ś c i  —  Obfity jest p o łó *  śledzi w morzu Ka- 
spijskiens i w rzece W ołdze u jej ujścia i nieco wyżej. 
P o łów  ten wzmógł się szczęśliwie od 1853 r. Dawniej 
używaDO śledzi nałówionyoh w W ołdze tylko do warze- 
s ia  z Dicta trarm , lecz teraz nasafają tę rybę i uk ładają 
w beczkach na przedaż. W latach 1853, 1854 i 1855, 
b y ł już bardzo znaczny połów  śledzi, lecz 1856 r. do­
szedł do ilości 100 miljonów sztuk. Roku 1857 nasolo- 
n o  50  m iljonów śledzi, * wfcęcej jeszoee obrócono na 
uzyskanie trano  i wywarzono go 6 ,140 beczek, z k tó ­
rych  każda ważyła w przecięciu po 28 pudów, (pud m* 
4 0  funtów), zatem, w ogóle nzyekwia 6 .876 ,890  funtów 
tranu . W tym więc roku złow iono w dolpsj Wołdze 
przeszło 126 miljonów śledzi. W morzu P ó łoccnem  ło ­
w iono dotąd corocznie najm niej do 1,000 miljonów tej 
ryby, a przecież nigdy jej « ie  ubyw ało. Na m orza P ó ł- 
noouem  zachodzą śledzie począwszy od stron wysoko 
bu  północ położonych aż do Wysp Setlandzkich i do ka* 
u a łu  Kaletsńskiego i nieco jeszcze dalej, gdy tym cza­
sem  iw W ołdze ściskają się na bardzo m ałe) przestrzec 
ni, gdvż od m orza Kaspijskiego tylko do Zarczyoe, 
lub  najdalej do sąsiedniej Dubrowkr. Ze to też w porze 
tej, kiedy śledzie przeciągają z m orza do rzeki, jest ich 
w Wołdze; b e z lik u  i prawie jak n a b i to ,■— W Amery­
kańskich  Stanach Zjednoczonych. płaconą, ju ż  roku 1817 
znacznahpoorsrj*  Aotorooh 1 tak : płacili xięgar»e Go­
derich  i Sons, Noemu W ebsterow i 40,0.00 dolarów za 
praw o.drukow ania ztiąiki do ..s.labiz-.wania.u 
crost o trzym ał z» swioją Hisfrirją od roku, 1854 już 
5lV,0fi0 doW ów ; B am es  3 0 .0 0 0  za swoje Notały do 
Rifilji; tyleż i Stephena, za opisanie swych podróży, a 
d rugą taką kwotę za swe dzieła klasyczne. O stątniewi 
la ty  podniosły się b o n n w ja  jeszcze bardziej. Xięg8C»e 
Soison  i Phinej. w Nowym -Jorku. p łacą w  *sk.ołn« 

Sondę rau-30,OŁ6*doleW;włpcz*«.e. a aa.xilgiki-a f ­
ty/styczne Thompsona  rocznie 10*000 dolarów. Poraie- 
nionych xiążek szkolnych rozeszło się w,pierwszych 6u 
miesiącach 1855 roku 244 ,000  esrm plarzy , ą  xiąże.k 
arytm etycznych 38 ,500  exemplar-*). Childs  i Peter»(int 
w  Fi ładni lj i* wypłacili familji- danego  za dzieło jego 
«,Arctic E xplorations in the 5f ears 1853—i-55kt dotąd, już 
60 ,000  dola:, (iza. każdy exemplar/,, po jednym  dolrze), 
a L ippin ast i  kom p;, tamże obydwom Lekarzom Wund 
i Bucht 80 .000  dolarów  za ich ..United States* Dispensa­
tory.,« a familja Rwwnikn S to ry  otrzym ała od ®»*uej 
firmy. xięgsrsk.iej LitUe-Broion i-Kontp: 200,000 doi:.

lfttO fM fK k Ż f* ' I U B i„ |O X I£ l* * i n b A  W * 0 -
» . s j l E 5 e X f — ’Potrzebne są xjążki dla młpdziezy, pisaue tajwynj 
i jasnym stylem, a przeąież nie powierzchownie traktujące o 
przedmiotach. Ci, którym ich wyłączny zawód, dozwala tylko pe­
w ną c«ęść wiadomości nabyć, powezmą z takiego zbioru, ogolne 
wyobrażenie umiejętności, nauk i literatu ry , a, z jego części histo­
rycznej, opisowej i powieściowej, utwierdzą serca swoje przykła­
dami pobożności i cnoty, i zamiłują piśmiennictwo krajowe. T a­
kie dzieła, systematycznie do celu zmierzające, wychodzą we 
■wszystkich krajach, a w źadaem nie spuszczono z uwagi ogólnego 
dążenia: to jest Keligji, moralności, oświaty i pożytecznej roz­
ryw ki. Sądzę, źe w trzydziestu sześciu tomach, obejmujących po 
320 (mniej więcej) stronnic, dość ścisłego druku, można zamie­
ścić to, co dla młodzieży płci obojej najpoźyteczoiejszem i najbar­
dziej zajmującem będzie. Każdy tom, a najwięeej dwa, złożą oso­
bną całość i można będzie nabywać je pojedynczo, albo zapisać się 
na wszystkie. Zamierzony zbiórobejmie: Dbeh W iary Chrześcjań- 
skiej tom 1; Zwycząje i obyczaje ziemian i ludn polskiego t. 1;

* 1 ffl*
W ykła*  popularny fizyki t. l i  ChemjM. 1; Adtranamji I- >5 
storji naturalnej t. 3; Jeografji t. 2; Podróże najnowsze i naj 
dziej zajmujące t. 4: Zarys literatury polskie*, *.dołąc*a 
wzorów z najcelniejszych pisarzy t. 2; Zarys literatury sł*r 
tnej i nowożytnej wszystkich krajów t. 4; Malowniczy o“rai .  
pisaniem statystycznem i jeograficznem Rossji i Polski t . . l ;  »  
r ję  polską, starożytną, średnich wieków i pojedynczych krajów 
8; Powieści dla dorastającej młodzieży t. 9; Życiorysy sławni j 
krajowców t. l i  Żyoiorysy sławny eh mężów z obeyebttarodów t- 
Razem tomów 36: Do. wykonania takiego przedsięwzięcia, potr* 
ba współpracowników posiadających gruntownie nauki i s ®‘ .ej, 
tności, których zarys dła młodzieży napisać mają, leoz plan dłi 
i dążność jego, zależyó będzie od jednej osoby. Pragnę wydać*, 
za cenę jak  tylko być może najtańszą. Tafci więc tom, jaki 
kosztuje od rs. 1 kop: 20 do rs. 1 kop: 50 (od zip: 8  do 10), . 
ą  rycinami do dwóch rubli dochodzi, kosztować będzie przy z*r( 
saniu się na zuppłny zbiór po kop: 75 (5 zip:) w Warszawie,, 
z przesyłką przez pocztę kop: 85 (zip. 5 gr: 20). Gdzie zas WJ 
padoie dać ryciny, lub drzeworyty, tam za każdą tablicę dolie I 
się po.kop: 5 (.gr: 10). Na „BihJjot«k*j dla młodzieży polskiej, 
głaszam zapis prenumeracyjny, bez poprzedniego składania pienK 
dzy, które wnoszone będą przy odbiorze wydawanych tomów. v 
sta zapisujących się, zostanie ogłoszona drukiem. Po zamknięć 
zapisu, ceoa powróci na dawniejszą dotąd używaną stopę, to
do ns. 1 kop: 50 za tom. Zbiór cały ukończony będzie w ciągu I 
trzech t. j. 1859, 1860, 1861. W bieżącym roku wyjdzie tom® 
ośm. Zapisy przyjmuje Xięgarnia P. Gebethner i Spółka w Wai 
szawie, oraz Osoby uproszone przez Wydpwcę. —  F. S. D n i0 
c h o w s k i.   ✓

. PRZYJECHALI do WARSZAWY. \
Rlater-Zyberg Kaz: Hr: z Pass nr 414; Rudziński Sztabs-Ilap* 

tan z Suwałk nr 2668; Tyszkiewicz Wine: Hr: z Cesarstwa. »  
466; W orcel S(an: Hr: z Cesarstwa nr 570. . j  I

W yjechali: Gołucbowscy W alenty i Seweryn Ob: do Garbacz ’ 
Mniewski Felix Ob: do Kutna; Stokowski Dyonizy Ob: do Pi 
skowic.

P rzy jeoha li koleją ie laaną:  Ostrowski Joljuse Inspektor T* 
warzystw a Assekuracyjnego z Tryestu nr 601; W iśniewski Lud 
Ob: z Hamburga nr 2689.

W yjech a li koleją ielaaną: Stejnd Ludwika Ob: do Lwowa; S 
zański Jan Ob: do Lwowa; Wołowski Felix Ob: do Paryża.

D O N IE S IE N IA .
Jest do wydzierżawienia w Królestwie Polakiem^ zaraz 

T A  Szklana, mogąca rocznic wypalić 6,000 sążni pół-kubicznyc 
drzewa, w położeniu pod względem wyprzedaży produkcji'ead^ 
korzystoem. Wiadomość w Składzie Herbaty Kazimierza Zie® 
bickiego. dawniej G. Tyszyuskiega, przy ulicy Krako:-Przedi»’
N r ó 50- Oddano mi w kommis 0 5 e « a r  alabastrowy Francuz^ 

» ki, dwutygodniowy za Rs. 30. S lz f c ie ł f e a  B r e g i ®
/  t n w s h i e  do Zegarków Cylindrowych wprawiam jedn 

po kop: 30, dodając, markę, na drugie szkiełko, bąć do t«j 
go, bąć do innego oylindrowegoi zegarka, za zwróceniem ai®1’1'  
płaci się* tylko kop: 15. —  Obecnie nadesłano mi pątentoW 
S z k i e ł k a  nowego rodzaju i kształtu, szlifowane na sposob k r j 
ształowych a zalecające się niepospolitą trwałością, jako nadzwj^ 
czaj czyste, grube i płaskie; w celu więc upowszechnienia ich, 
stanowiłem ceuę stosunkowo nader przystępną, bo za wprawieni 
takowego szkiełka do cylindrowego lub ankrowego zegarka, hm 
tylko, pół Rubla, czyli Zł: 3 gr: 10. —  Wszelkie reparacje zeg» 
rów , zegarków, tabakierek, grających i t. p., za pomierne wy® 
grodzenie uskuteczniam. — Ulica Bednarska N r 2677.—  J. B* 
d rz y c k i , Zegarmistrz. . M
8-«E>^pi"JSS. OBJ K o  MB- ■" . “ 1  i

n £ y K  A i« E « iv a A * » t t i  I
■ *e  *Pic h r ,e m » i: A

fil a s S a S K iT t Pod Ż arkam i, przy szosse , tuż przy StacJ JM 
T t d S W l a *  Rolei Żelaznej Myszków położony, z grunta^* 
? m i, jast do- wydzierżawienia ozaaowzr lob wieczyście, P® A 
ł/korzystnemi warunkami. Bliższą wiadomość powsiąsć ® 
łiżna w Kantorze Stanisława Lesser, lub u Administrat (| 
V,w Żarkach.
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3 , 5 0 0  i 1 , 5 0 0  je s t do wypożyczenia
* pa 1 połow ę szacunku domów w  W arszaw ie . —  

■ m o ą j e n i i l c  M A JSTER czyli W * a * k l i  
k i  k poszukiw any jeBt d a ,F a b ry k i W yrobów
f e * ! *  Pobielania tychże, —  jako też  RZĄDCA DOBR 
|c y  nraktv ]?•^ t ,c j4  buraków . —  F e l c z e r  la t 18 m ają- 
l cY jęzvk ii °mnoaY chlubnemi św iadectw am i, posiadają

  w  sw oim  ts w o - ,
W iadom ość w  Kanto-

608
a

key język R ^  irzoDy chlubnemi świaaec 
dzie w r  syis »̂, szuka pomieszczenia 

^ r z e  L r  Marstwie lub Królestwie. Wiauomosc w n » » w  „j 
f  „ J ,0' macyjnym K. PUŁAWSKI i Spółka w Warszawie,«  
f p j , ull'y  Krakowskie-Przedmięście Nr Ą19 (25), obok/ar 
* P'?trze, od frontu. lk

ahv Wa JW . Annę NAUMÓW* io o ę  R otm istrza,
kX W Przeciągu 4ch tygodni od daty niniejszego ogłoszenia, 
u n ^ s°b iic ie  łnb t e i  listow nie zg łos iła  się po odbior Pow ozu 

Qie w L istopadzie 1854 r .  pozostaw ionego, —  w  przeci- 
tv ^ °w *en> raz ie , po oszacow ania go p rzez  biegłych, na sa- 

s tq ję  p rzypadającej mi należności sprzedanym  zostanie. 
z t^i®7ląk^5 W rszaw ê P ^ y  u licy  B ielańskiej pod N r i

lnhKd°b.V w ty°h dniach wyjeżdżeł do m. KIJOWI 
R ? v °  ' n n fS° w tejże stronie, a życzyłby sobie TO W A - 

^ISZA podróży, z dołożeniem się do kosztów, raczy 
sP!esznie zostawić adres w H andlu L. B ogdańskiego , 
Przy ulicy Krak:-Przedm : Nro 72, w dom u dawniej Dra 
Malcza. tera* S. O rgelbranda.
^ ^ W W f i t S S ^ ^ W S t S B S S S S g S S M S B S S M S S B S S I M I S g  

j  I n s p e k t o r  U ó b r ,  bezzenny, la t 30 w ie k u  m a ją c y ,*  
•k tó ry  przez la t 14 gospodarstwem  rolniczem  w  K r ó l e a t w i e g  
tP rusk iem  zajm ow ał się , i od la t 6 zarządzając nieograni-jfg 
! czeuie jedną m ajętnością z zadow oleniem  w łaśc ic ie la  tejże,# t 
j Daj św ietniejszych dopiął rezu lta tów  w  upraw ie buraków  i g  

jjjreślin handlow ych, obeznany nadtp z  w szelkiem i gałęziam i)! 
^ techn ik i gospodarczej, o czem św iadectw am i znakomitości fa-2f

P~ '■'■owych na każde żądanie przekonać może, —  szuka od S g o g  
"a r .  b. stosownej jego zdolnościom p o s a d y ,  w  znaczniej-JS 
,em gospodarstw ie w  K rólestw ie Polskiem  lub w  W ęgrzech. 

g  O łaskaw e olferty  uprasza się pod cy frą  B .  C .  póste-re-Ś! 
j ts ta u te , franco, w  Skalm ierzycach, w  W . X . Poznańskiem , m i-K  
31 a za K alisiem .

Ak dobrach LESZN O W O LI, o 35 w io rs t od m. W arsz aw y  od­
ę ty c h  , p rzy  szosse K rak o w sk ie j,  za m. T arczynem , je s t  do 

sprzedania, bez pośrednictw a F ak to ró w , Sto Sążni O lszow ych, 
ubicznych i Dwieście pół-knbicznych sosnow ych, suchych i do- 
^<j miary; wiadomość w każdym czasie u W łaścic ie la  dóbr Le­

sznowole. *
‘̂ g g j g g l .  P ach t K rów  110, bardzo m lecznych, je s t do w y -

dzierżaw ienia na la t 3 , poczynając od Igo Lipca r .  
w H m m BS w  folw arku S ta raw ieś, o mil 5 od W arsz aw y ,
zełn«”  • przy  samej szosie L ubelskiej położonym. P achciarze 
, ,  10 Sl? m ają w prost do W łaściciela  tego fo lw ark u , k torego

■ ° 'vczem jest życzeniem, nowemu pachciarzow i k row y  te  albo 
mmito na garnce w ydzierżaw ić .—  Tam że je s t 7 w łók grun tów  do 
p u s z czenia na w ieczne czasy w  kolonje.

STAJNIA i  w oaow M A ,
jest do najęcia k a ż d e g o  czaso za pomierną cenę pot 
Nrero 1285 (12) pny ulicy Nowy-Swiet.

, Pirtj. M A K U C H Ó W  RZEPAKOWYCH ii 
ILNIANYCH, J e M ri.Oy.-ift c«.«praystępnew

przy ulicy Miodpwej Nro 484.

Z rozkazu JO. X if c ia ,  Główno-dowodzącego l ą  A rm ją , 
rządzoną została sprzedaż przez publiczną licy tac ję , niepo r  ze 
bnycb A k t f  Xląg, zh a jS ljąc Jcb  się  Ą  A r< »nw ,«  E , rząd«  Je - 
uerał-ln tendenta A fm ji, a m ianow icie: w  Lublinie 3 u ,707 x iąg , 
7 ,3 0 2  ak t, i w  W arszaw ie  1 ,752 ak t, 4 4 6  xił(g i 1 ,803 pa ro ­
żnych doniesień. L icy tac ja  odbędzie się początkow o w  L ub li­
nie, w  K ancellarji m iejscowego O ber-P row .antm ejatrb  23 L ute - 
go (7 M arca), z przetargiem  27 Lutego (11 M arca), poezem o- 
stateczna sprzedaż x iąg  i a k t  Lubelskiego jak  niemniej W a r ­
szaw skiego A rchiw um , nastąpi w  Z arządzie  Jenerał-IntendenM  
l e i  A rm ii, tu  w  W arszaw ie , w  dum  9 (2 1 ), z przetargiem  
(2 4 ) M arca. M ający chęć nabycia wspomniflnych x iąg  i ak t, ze­
chcą się zgłosić w  o zn acz o n ^h  term m ach z k ^ j ą  rs
w  gotow iznie fcb listaOb zasWWbye*. W drunhi a«s sprzedaży 
p rze jrzeć  można Codziennie , od god*: 9ej 3ej z połu­
dnia z w yłączeniem  dni ŚW iąW cznfcb, w W « » w i e  w  Kan­
ce lla r ji  Z arządu  Jenem ł-luteudeUta, a w  Ł tbfM i* u m iejscow e­
go O b er-P row ian tm ejstra .—  Jenera ł-L ejtnan t M i e l n i k ó w .  n

T  m Ł G I J S M A T  |
i i  i  c i c i i  n  n  a  f i  1

G C A S O ,
■ PRAWDZIWE PERUWJANSK1E, i 
l w  I Wj?Zorie w Pr°st od PP. Apt: Gibbs et Sows]
W (,ndynie. sprzedaje się bąć za gotowiznę, bąć^
tu *  Pr ,e * Bank Polski udzielany, w dom in
rnanolowyn, j j j i J U S Z A  WERTHEJM, przy ulicy] 
f(iraniezoej Nro 966. i

MOTRfc n G  FH A IC B  A D B E iD E .
Lc Sonsslgnć a l’honnenr d’inform er Thonorable pu­
b lic, qn’il a fait dans son hotel beauconp d’am eliora-

des '  li°ns pour le com fort, e t qu ’il reęo it pendant I’biver
oyageurs en pension it des p rlx  tres- m oderes.—  Raffara-

BELGIJSKA
M A S S A  D O  O S I ,

T I W H Ó W , I i O L  i  R O Ż l i T C M  M A 8 K W 1 M
w  nalepszym  gatunku. 

8 H A B O W I D L O  A S B I E L S t t l E  
P A T E S T O W A S E

szczególnej dobroci, do tegoż uży tku . , n 7 | „
Sprzedaje się po najtańszych sta łych  cenach, W SKŁAD

FARB i LAKIERÓW  J .  A .  K Ł M A C S S E , u lica  M iodowa,
N r 484, w prost Rządu Gubcrnjalnego.

’ Tam że O L I W A  A  do sm arow ania
I  MACHIN, sprzedaje się w  niniejszych i w iększych partjach .
I i , . . ) i , , . i    i u r r r —---------- -- - - - - d l

Potrzebny  je s t  do m ajątku  aa w ieś , dw ie m ile od W a rsz a w y  
E H .O N J O M , k tó ryby  znał się dobrze na gospodarstw ie, i k tó ry  
mógłby u trzym ać Gminę. W iadom ość pow ziąse może w  Sklepie 
Kupca G ridina, p rz y  u licy  N o w y-S w iat, w  d o m u p o d N r l 2 5 L

i "R ó żn y c h lea  MAJĄTKI ziemskie, żądane 
* Są  do nabycia tak za gotowe płacić się mające ry- 
Iczałtow o pieniądzie, jakoteż i na zamianę dom ów i 
\w  W arszawie. Uprasza się o szczegółowe A m zlagu  
*Dóbr bez żadnych pośrednictw  osób trzecich pod 
^Nr 717 przy olicv Leszno, do Jarun tow sk iego . 1

Do w ydzierżaw ienia zaraz  W I E «  o 7 mil od W a rsz a w y .]* *  
rzek ą  sp ław ną, przy  budującej się  Kolei Petersburgskiej P " la o r* 
około w łók 50, czyli dziesiatyu  750 obejm ująca, w  cz P 
uego i dobrych łą k  m orgów 600 , czyU ^ “ . ^ y  i m a r tw j  
pod lasem. Z najdujący  się na gruncie J
może być ustąpiony. W iadom ość p rzy  uhey  ^  oJ frQa_
1574 lit: G, w chodząc z podw órza aa lew o, ^
tu , albo u Rządcy Itegoż domu. w il l  \ T o w aró w  K olonjal-

P o trzebny  je s t t C E E M  do Ha }. Długiej w  domu
nych. W iadom ość pow ziąśc można pr*y y d łu g ie j,

pod N r 587. 0 w jec. —  M ila od C zęstochow y, znajduje
i ca}e stadó Owieć, sz tuk  230 z w ełn ą  jedno-strzy - 

żną zdatne <fo chow a, na sprzedaż. Bliższa w iado­
mość w Handlu K ijas w  Częstochow ie.
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£  Mam booor zawiadomić Prześwietną Publiczność^ 
J ta k  w Warszawie j ik o  też i na Prowincji zamieszka-T 
»łą, że wczoraj otworzyłem przy ulicy Leszno Nr 655,1 
Qobok Handlu W. Leona Kruperkiego.

SKŁAD GŁÓWNY
PORTERU i PIW A  BAW AR. 

a SfllE G O  Ora* PIW A  STARO- 
J POLSKIEGO,
S z Browarów dobrocią wyrobów swoich dziś najwięcej! 
j js ię  odznaczających, a te sprzedawane będą

1 po cenach stałych fabrycznych,
jBw Beczkach, Butelkach całych i pół Butelkach, za 
Ijgpewniając nojakuratnięjsze załatwienie expedycji czySj 
| t o  w  mieście l u b  też na prowincję; polecam się ła  ® 
|sVawytn względem. —  A. SKORUPKA. '
I  PS. Butelki próżne przyjmować się będą po cenie? 
■kosztu. f |

J  Oilwózki uskuteczniają się na każde zażądanie. K

WESTALKI
czyli Kadzielnice Wieczne, palące się bez ognia, różno'

we. o s p i e s m ,  tychże odbiór; w przeciwnym bowiem
razie k o m u  in n e m u  sprzedane z o s ta n ą .  C e n a  z w y c z a j ­
n y c h  z n a c z n ie  zn L łó K ą z o s ta ła .

g 5 3 S S 8 S & S S S B t * S S S S S S S S S S a ! S S S 3 S ! S i 5 S ? a g H S  
Od jutra, rp r m  cały tydzień, dosteć będzie m o - §  

Bżoa B Ł I K O W  w  Restauracji P . W d a ile w a ,  p rzy**  
inlicy KrakowskiL-Prztdmieście Nro 4 ) 6  ' S
Ż S i S ^ » S » S 3 & W « B * » iS S S ! W 5 i3 3 I ^ S ‘i3 S H S * S S S S S J I l  

W  dniu 25 b. ni. p rzy  ex portac ji do Kościoła X X . Kapucy­
nów , o godzinie 5ej, zgubiony został na łańcuszku stalow ym  
W o r e c z e k  skórzany z 1 , 0 0 0  K ł p i  papierami. Uczei- 
w y  znalazca raczy  odnieść tę  zgubę na u licę M azow iecką, do 
domu K rasiń sk ich , do mieszkania Hr Ł ub ieńsk ie j, a otrzym a 
stosow ną nagrodę. 1

Z powadu zaszłych okoliczności, jest do odstą­
p i  pienia w każdym czasie S H L K P  N orym berg- 
jłgżg ski I W ik tu a łó w , z przynależocm i do niego re ­

kw izytam i, oraz S I Ł L i n U  uow y z p rz y rz ą ­
dami do Bawarji należ.ącemi w  obszCrnem mieszkaniu. W ia lo -  
mość w  Sklepie W ik tuałów  przy ulicy S to -Iirzyzk iej N r 1344.

ISSgglSg!
Ż S i B A W A  i n i V O J I b K i  |3 j

dnia 27 , to je s t: w Niedzielę,
S Do w ygrania w P I X E  K oLA C JA .— Pod H O t l E T ą , H
kdawniej pod Z Ł tT Ą  GRUSZKĄ, w  nowym Zakładzie S » ! S I  
Sw a  B A W A R S H I E C i O  i W .4 9»2K W Y C X t J •£.'
) |* E f i !W , p rzy  ulicy Rym arskiej pod Nr 737/8; do wygraniajj

Sw PU LĘ: INDYK pieczony, P IE C Z E Ń  RZYMSKA na 15 0 -1  
,só b , 3 Butelek W INA W ęgierskiego, Podełko CYGAR, 3^ 

^jKesze P IW A  BAWARSKIEGO; przedm ioty te będą razemg 
Ślub częściow o rozegrane, stosownie do w oli Am atorów; wy- 
jflgrywającemu staw ka się zw raca; dnia następnego w Pooie-^ 
;Ęzialek, odbędzie się takżo podobna Zabaw a.—  B \  Cl. fel

O S T R l f G I  Nalirps, nadeszły do Hjudlu Jana 
Rietfel' Pr?y ulicy Nuwo-Seualorskisj.

» z i * .  w n < « X Y k I K  odbędzie się

>  ZABAWA PRZYJACIELSKA
Ł  X  n i  Z l H k  I  T A Ń C A M I ,
* N a  k tó r ą ,  u trzym ująca Z ajazd , P rzy jac ió ł i Z najom y '1* 

"im uprzejm ie zaprasza.
Ar P łaczkow ska.

UWIADOMIENIE zasługujące na szczególną uw agę. —  Do 
kow itego wygubienia Szczurów , M yszy, P lusk iew , Moli i ioa«ś" 
Robactw a, poleca się niżej podpisany; prócz tego sprzedaję recept 
do przygotow ania praw dziw ej T in k tu ry  na p luskw y jako teź  i 
szczury  po Rs.3. P roszę w ięc Szanownej Publiczności zaszczf'*^ 
mię łaskaw ie swojemi zleceniam i. —-  Z astać mule można w  H°K' 
lu  Polskim , pod N r 50 z rana od godziny 9ej do 12ej, po poi".' 
dniu od 3ej do 6ej. —  Jan Dreyling, K rólew sko-P reJ1' 
aprobow any łow czy pokojowy.

£  - f  . honor  zawiadom ić, że w  naw o-otw orzonej Ha f  
1 4 *>Hrni  przy  u licy  Ś to-K rzyzk iej, drugi dooi od rO"l| 
* g u  Nowege Św iatu , po praw ej stronie, przy śpiesznej usłudze,! 
fljmozna dostać dobrej Hawy, Herbaty, doskonałego! 
^ P o n c z u  i t. p., a dla uprzyjemnienia chw il, obok K u rje ra ,| 
^ z n a jd u ją  się i inne G azety do czy tan ia , —  z czem poleca się ,! 
^ zap ra sz a ją c  Szanownych gości. —  W i k c i n .

W dniu 18 b. m. idąc p rzez  Saski Ogród, zgubione zostać  
kilka  małych K l u c z y k ó w  na stalow ym  kółeczko. Łask*' 
w y  znalazca raczy  zw rócić takow e do D rukam i K urjera , ** 
Bagrodą w artości k l u c z y k <5w.
vr.rjf.w/}ur.vr.i£f.vs.'jĵ ttf.rjT.ur.Ujnvjzyr.tfnu?„ur.tjLf„!xr-tfj}'sri'Ąk 
§  K to b y  s o b ie  z y c z y ł  n a  w ie c z o ry  t a ń c u ją c e  O S t l B U  
§ i io b r* e  grającej na f o r te p ia n ie ,  z p ło s lć  się z e c h c e  poi 
§ b llż ą c ą  w ia d o m o ś ć  d o  D r u k a r n i  K u r j e r a W ' . r s z n w t : \
-xr- ttr. -Jr. ur sr. rjr. ■tr.'tr.-rr. -gg. eot -sr. -jy. v-r. vr. -ir. ’fs. ■Jr. -jr. -jr. U&A

S H Ł A W  K U P C A  J a w a  « ltY » I» A  3 go,
Pod Nre m 1251 przy  ulicy N o w y -Ś w ia t, obok Starej Pocztfi 

O trzym ał św ieży T ransport NAMI gryczanej do blinów , or»* 
K awioru Astrachańskiego, Jesio tra , S terledi, Sfomffl 
S ielaw , Ł ososia , GROSZKU zielonego, BULJONU, Iioufitur s*' 
cbych i płynnych, Patelni do blinów , k ilkase t funtów  Malin ś w i'- 
żych suchych, Saiki czyli Chleba m oskiewskiego, O bw arzanków  
P ow ideł, M akaronu i SIECI do łow ienia Ryb, i innych Toss'*' 
re w  Hossyjskich.

Dziś rano ciepła stopni 2. W czoraj w  południe ciepła stopu) 3. 
Dziś rano wysokość wody na W iłle ,  »tńp 5 cali O (U b y w a ). 
TEA TR W IELKI. D ziś, na żądanie: Tańce Porskie.— W esA 1 

w  Ojcowie— Dwa akta  Opery C yru lik  Sew ilski.
TEAT R ROZMAITOŚCI. Dziś, N iedorostek .—  Chłopi A ry  sto' 

kraci. —  Ju tro , Zona k tó ra  n ien a w id zi Męża. —  Żona k tź A  
zw o d zi Mę~a.— Zona k tó ra  oknem w yskoczyła .

j f  JAN BT—
III Królewskiego W ielk iej Opery W łosk ie j w Londynie i T ea­

tru  W ielkiego w  W arsz aw ie , mieszka qa K rakow .-Przed- 
mieściu pod Nrem 32 , w uowym domu Panien W izy tek , na 
drugiem piętrze od frontu, nad antresolą.

W  te niże m ieszkaniu, jako leż po Pensjach i w domach 
pryw atnych , udziela L e k c j e  T A l f r c Ó W .

\o m r S iVir i f r
C Y B I H  H I A I W E łS O  codziennie o 5ej w ieczorem , w Uje*' 

dźalni przy ulicy K rólew skiej.

ShSąW hKSThtW SlM ^^^
Dzis i eodzieume od 6 w ieczorem , w Zakładzie P iw a B aw ara! 

laskiego przy ulicy Senatorskiej w  pałncu Blanka, p rzybyłe To |  
g w a rz y s tw o  z Berlina, pod dyrekcją  P . Klejnsnbmidt, b fd z i'S  
BSprzedstawiać rozm aite u tw ory  humorystyczne.
® \  ^ V 1 iW V V W rtW W V tlW S fi,V

O N J F H W H I  codziennie a a d c h a d z ą  do Maudlu L e o n a  KrU 
peckiega, p rzy  ulicy Leszna w prost Rym arskiej. Sztuka po kop: *■

W  D rukarni k u r je ra  W ars*:—  W elao drukować, dnia 15 (2 7 j Lntegp 1859 r —  Starazy Cenzor, f .  Sobie,zctański.


